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lndyie południowe.
( Dokończenie.)

Skazańcy są po naywiększey części bez- 
żennymi. Rząd musiał pamiętać na to, aby 
małżeństwa pomnożyć. Kobiety skazane na 
wygnanie mogły do tego słnżyć; ależ te były 
zhrndniarkami przez Sądy skazanemi , bez- 
wstydneini i spizedaynemi dziewkami naypo- 
dieyszego rodzaiu , iakie zmyduią się po uli
cach Londyńskich i portach Angielskich. Z 
takich stworzeń ntworzyć uczciwe, pracowi
te gospodynie i dobre matki, iest- prawdzi
wie ti yumfem prawodawstwa i najwyższym 
szczytem towarzyskiey sztuki uszlachetniani.. 
Rząd Angielski próbował także i tego za 
pomocą tych samych środków , iakich na mę- 
szczyzn używano, za pomoeą boiaźni i na
dziei. Takie bowiem tak te istoty niewie
ście stawić między honorem a hańbą by
łoby bardzo próżnym zawodea zostało. Hań
ba i honor nie czyniły Da nich żadnego wra
żenia. Bezpośrednio więc za każdem uchy
bieniem następowały uaysurowsze kary, ależ 
równie tak pewnie za doore, obyczayne i 

racowite sprawowanie się , następowały wido- 
i lepszego losu , skrócenia czasu kary, wi

doki obdarzenia wolnością, gruntami, niewol
nikami , bydłem , sprzętami etc. zgoła temiż 
samemi korzyściami i warunkami , iakie mę- 
Szczyżni osiągali.

Ten sposób postępowania doprowadził 
do celu. Pod biczowan.em i przy ciężkiey 
pracy zapominały te bezwstydnice dawuych 
namiętności swoich, stawały się. pil.iemi, i 
akromnemi , 1 były kontente, leżeli tyJl.o
przyiazD" spoyrzenie, ieżeli tj-lho chwilę 
spoczynkn pozyskały. Widziały przed so
bą środek wybawienia , a każde przewinienie 
oddalało ie znowu od upragnionego celu, za 
którym ubiegały się przez lata, Tem rzetel- 
niey i z tem większein natężeniem usiłowały 
więc pozyskać przyinioly , iakich- od nich żą
dano. Pracwitość, gospodarność i skromność

słały się u nich przez kilkuletnie ćwiczenie 
się , drugą naturą. Jeżeli tedy obdarzo ie na
reszcie wolnością > dobrem mieniem , nie trudno 
iin było znaleźć między uwolnionymi skazańcami 
męża , który los swóy z ich losem połączył. 
Tak przez połączony majątek obopólny wzra
stała zamożność , a przewidywano, że chociaż
by i dzieci napłodziły się, zamożnośći ter niw 
ubędzie; Rząd bowiem także i dzieciom sko
ro dorosną , równie iak ich rodzicom grunta 
i zapomożenie daie. Niezawodną iest rzeczą, 
że nayw ęsza część takich małżeństw bywa 
szczęśliwą, a przytem warto iest uwagi, że 
niewiasty które iako, dziewki publiczne przez 
rozwiązłość swoią w Anglii płodność ponura- 
cały, skoro wNowey-Wallii południo
wcy za mąż pOpochodzily, stały się płodne- 
mi matkami.

Ci ludzi ntrzymuią dzieci swoie z wielką 
staranościa, równie iak i z naywiększem ochę- 
dostwem w ubiorze; dzieci zaś te są szczę- 
gólnieyszym przedmiotem uwagi Rząau An
gielskiego , ■ który nigdy nie zapomina, że 
cab przyszła pomyślność osad Aogielskich w 
Indyiach południowych, zawisła od tego 
potomstwa. Rzut oka na wychowanie dzieci 
spółodzouych ze skazańców , iest bardzo Dar- 
dzo nauczającym.

Czem niebezpiecznieysżemi dla młodzie
ży są słowa i przykłady rozwiązłych i prze
brzydłych lodzi, których z Europy do po
łudniowo - Indyskich osad co rok przeprowa- 
dzaią, tem troskliwszym staie się Rząd An
gielski. Nie porucza ón wychowania dzieci 
Owym łodziom, którzy tana dla tego inieszka- 
ią, po*iieważ sami byli dzikimi i nieedeko- 
wanyini. Zari z w pierwszych czasach zbu
dowania mia«ta SiJney założono dótn edn- 
kacyi dla młodych daiówCZąt, i uposażono gó 
zuacznemi przychodami. Dom iest wewnątrz 
stosownie urządzany, i otoczony obszerne- 
ini dziedzińcami i ogrodami. Spiowadzono Z 
Anglii szanowne i . zdatne kobiety, które u- 
mieszczono w tym instytucie iako dozorc..yiue 
i nauczycielki. Małżonki Gubernatora i Na-
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miestnika obięły ntdzor i prowadzenie >gołu. 
Tam oddaią do pielęgnowania i do ednkncyi. 
młode dziewczęta sieroty, f wszystkie owe, 
których rodzice są za ubogie lub wcale ie- 
szcze w stanie niewoli, alboliteż w Policyi 
iano osoby w mowie i w uczynku wciąż ie- 
szcze nieiakie zabytki dawney zepsutości swo
iey okazuiace, notowane stoią. Wszystkie 
te dziewczęta z wielką uwagą pilnowane w 
zasadach czystćy religii i moralności, obzna- 
ion .cne wcześnie z tern wszystkiem, co dobra 
^cspodyni rozumieć powinna, nawykłe od dzie
ciństwa do pożytecznych zatrudzień a do sza
nowania siebie i innych wezwyezaione, wy
chodzą z instytutu zawsze lako nayprzyiem- 
nieysze i lako wyborni towarzyszki życia.

Szlachetne Nadzorczynie nie inaią sobie 
tego ani za mozół, ani za uchybienie powadze 
swoiey, że instytut codziennie odwiedzaią, 
że chodzą nawet do kuchni i do izb sypiał' 
nych, że kosztują potrawy, i wchodzą 
we wszystkie drobnostki. Wykraczaiące ka
rane bywaią w ich obecności, wyszczególnia
jące się zaś otrzymuią od nich pochwałę i Za
chęcenie. Dziewczęta ujważaią te Damy i na
uczycielki swoie za prawdziwe swe matki, i 
przywiązane są do nich dożywotnią wdzięcz
nością.

Co Niedziela po zwyczaynem przeglnd- 
nieniu domn , same Nadzorczynie prowadzą 
róy dziewcząt do kościoła ; toin dzieci inaią 
dla siebie ławki naprzeciwko dozorczyń swo
ich. Osada woyskowa staie naOWęzas pod 
bronią i zuymuie część kościoła, a muzyka 
pułkowa odegrywa kilka sztuk muzycznych. 
Ta uroczystość bywa tein bardfiey rozczula
jącą , kiedy podczas niey w małym kościółku 
widać rodziców owych dzieci, rodziców , 
którzy niegdyś nurzali się wokale wszystkich 
złych nałogów, a teraz ® cichą radością spo
glądała na lepsze swe dzieci, alboli też mo
dląc się i dziękując, oczy do Boga wznoszą

Po skończoney edukacyi dziewcząt, wy- 
daią ie za mąż. Młody, uczciwy, wolny męż
czyzna, li_b Były, a poprawiony skazaniec 
nienagannych obyczaiów, który chee się oże
nić, a nie chce poiąć za żonę iakowey nie
wiasty edrzuconey, przybyłey z Europy, al
bo dziewczyny wychowaney może u zepsu
tych rodziców, udsie się do iedney z Nad- 
zorczyń; bez towarzystwa bowiem iedney z 
nich, nie wolno żadney obcey osobie wcho
dzić do domu edukacyynego. Tam pod ja
kimkolwiek bądź zręcznym pozorem prze
chodzi przez.' sale szkolne i ręko- 
d zielne a gdy znaydu.e dziewczynę, która

seree i ego zniewala, oświadcza Nadzorczynie 
uczucie swoie. Ta wypytuie się polubio- 
ney , która starającego się o ićy rękę 
przyiąć albo odrzucić może. W pierwszym 
przypadku zasiąga się ieszcze zezwclelenia 
rodziców, ieżeli* ich ma dziewczyna. Roz
trząsają się korzyści i straty proponowanego 
małżeństwa , a dziewczynie samey dnie się spo
sobność dr bliższego roznaiomienia się z 
tym, który ią sobie na małżonkę życzy.

Rząd nie przestaie starać si» o wycho
wankę nawet po wyysciu z instytntu , i 
każdey w dzień zaślubienia daie piękny posąg, 
składalacy się z gruntów, trzód, sprzętów 
wszelkiego rodzain i z niewolnihów, Kon
trakt ślub ly bywa za wsze przez małżonkę 
Jpubernatora i Namiestnika współpodpisy wa- 
nym.

Podobneż staranie ifest także i o chłop
cach. Poźniey po utworzeniu instytutu dla 
dziewcząt, utworzono w mieście Sidney ie
szcze dwie szkoły dla chłopców i uposażono 
je pnblicznemi przychodami. W roku 1811 
założono trzeci podobny instytnt dla chło
pców , w którym daią nauki według systema- 
tu Lankastra. A przecież zdaie się, iako- 
by Rząd szczególniey starał się o dobre wy
chowanie płci żeńskiey. Wie ón dobrze , że 
„Męszczyzn. stanowią prawa, ale Kobiety 
obyczaie! “ Ażeby teraźniejszą ludność 
spieszmey uszlachetnić , i to co iest dobrem , 
od wszystkiego złego oddzielić, chwycił się 
Rząd ieszcze innego bardzo skutecznego środ
ka. Gdy bowiem gdzie nową osadę założyć 
zamyśla . posyła tam ludzi naypopsutszych i 
naybardziey kary godnych skazańców , któ- 
lych do naypibrwszey uprawy puszcz używa
ją, a którzy podeymować muszą naycięższe prace, 
pod któreim częstokroć ulegaią. Inne, mmey 
zepsute rodziny używają wnet potem owoców 
tych pierwiastkowych trudów, których bez 
-poświęcenia niektórych osob osiągnąć nie 
można.

Osada na wyspie Norfolk iest iedoą z 
owych, które za naycięższe mieysca wygnania 
poczytała. Wyspa ta iest wprawdzie nadzwy- 
czaynie żyzna, ale upały letnie bywaią tam 
czasem nieznośne. Zwierzęta gniią w godzi
nę po zabiciu. Tam posyłano wyrzut nay- 

orszych ludzi z całey Nowey Wallii po- 
udniowey, a z tych, których tam posła

no , mało zostało ptzy zdrowiu i przy życiu. 
Zinnieysznie ludzi na wyspie Norfolk było 
tak ustawiczne i tak wielkie , że Rząd przy
muszonym zośtał nareszcie porzucić osadę
tameczną.
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•' Co rok przybywa z A celi i świeży nad- 

«ost ludzi. Nie są to atoli sami oszuści, 
zbory i złodzieie, lecz także i osoby dobrego 
urodzenia, posiadający wiadomości i dobre 
wychowanie, osoby, które tam tylko dla u- 
działu w zaburzeniach domowych na wygna
nie posłane. Tego losu doznają szcżególniey 
w>elce uciśnieni Irlandczyhowie. W roku 
i8o3 zastał Pero.i do 6000 takowych wy
gnańców w Nowey Walii południowcy, 
a Turnbull uważał o dziesięć lat poźuipy, 
żepołowa ludności Port-Jaksońakiey 
tak inęzkiey iaho i żeńskiey składała się z 
Irlandczyków , których dla grzechów politycz
nych za morze na wygnanie posłapo. Kto 
się tam dostatnie , nie będą c zbrodniarzem ani 
niewolnikiem , otrzymuie od Rządu sto mor
gów ziemi ; każda zaś osoba płci żeńskiey 
po 3o , a każde dziecko po 10 morgów. Ż 
pomnażaniem się ludności, wzrasta, iak ła
two domyśleć się można, także surowość 
ezńynuść Policyi. Osada wOyskowa złożona 
z 800 ludzi trzyma wszystko na wodzy 
w mieście S i d n e y, gdzie mieszka Kapitan Po
licyi, którego straszna surowość nayzuchwal- 
szych zbrodniarzy przerażs strachem. Nay- 
mnieysze przewinienia ściągają na siebie ka
rę 200 do 3oo kiiów, a rzadko kiedy prze- 
wiia dzień , w htóryinLy do 20 takowych po
kut w więzieniu nie odbyto. Między tak licz
ną zgiaią nie zbywa za małe nagrody na 
zdraycach iakicgckolwieh bądź spisku.—Szcze- 
gólniey muszą liczni Irlandczyhowie bydź 
uważanymi. Są. to po naywiękśzey części 
Judzie odważni, pełni niechęci, i nienawiści 
przeciwko Anglikom, przeciwko którym 
iuż w Europie w kilku powstaniach broń 
podnosili.

Co wierzor bębnią w mieście wcześnie, 
a wtenczas musi każdy spieszyć do domu 
swoiego.Nikomu nie wolno pokazać się na ulicy, 
iak tylko temu, kio początkowo iest wol
nym, lub w pozwolenie opatrrzonym, Przed 
świtem nie wolno żadnemu z uwolnionych wy
chodzić z domu. Ostatnie hasło wieczorem 
daią z wieży zatrąbieniem w trąbę , a biada 
temu/lito ieszcze potem pokaże się na nlicy. 
Roty konstablow z długiemi berdeszaini krążą 
przez noc całą.

Kraie położene w głębi wielkiey połu- 
.dciowo - Indyyskiey części Świata ieszcze do
tychczas nieznane są wcale; zwiedzono ie le
dwie na sto mil od brzegu. Od mi..sta Si. 
dney ma potomność spodziewać się nowtich 
odkryciów. Wiek nasz widzi tem zaród no
wego Państwa, które w wieku przyszłym roz

rodzi się za całe Ludy. Tak w?ęe zostaie te 
przedsięwzięcie bezprzeczeuie iedn^m z nay- 
ważmeyazych i najobfitszych w skutki przed- 
sic wzięć wieku naszego-

Posiedzenia Towarzystwa naukowego z 
Uniwersy Letem. Kiakowskim odbyte dnia 

I5go Lutego 1819.

(z gazety Warszawskiej).

Walenty Litwiński, Rektor Uniwersy, e. 
tu i Prezes Towarzystw naukowego, zdał 
sprawę z rocznych czynności tegoż Towa
rzystwa , z którego przytaczamy ważnieysze 
wyiątki :

,jW dniu dzisieyszym kończąc rok trze
ci, a rozpoczynając rok czwarty prac naszych , 
które z poprzednich dwóch lat, iuż są w 
Rocznikach, drukiem ogłoszone, do mnie,- 
iaho Prezesa tego szanownego Towarzystwa , 
z obowiązku urzędu należy, zdać dziś spra
wę z przeszłorocznzch,! obraz ich w krót
kości wystawić. I tak:

Kolleg. Tuliian Czermiński czytał roz
prawę : o wpływie opiniy religiynych na cha
rakter narodu; w którey usiłuiąc ten ważny 
przedmiet zgłębić z wszelką uczonym rozpra
wom właściwą wolnością i bez narażenia zdań 
szczególnych, wziął za przykład wpływ Ma- 
hometyzmii na charakter iego zwolenników. 
JDla dokładnego wykazania skutków, prze
szedłszy w krótkości przez wszystkie stopnie , 
na których się ten Lud zpaydował, porówny
wał wypadki, które zdziałał Mahometyzm w 
epoc naywiększego zapału, z wypadkami, 
htóre się zdarzyły, w czasie iego stygnie- 
nia Przykłady z dzieiów Narodu naszego , 
który w związkach zostawał z Turkami, i 
dzieło uwieńczone Oełsnera, służyły «hu 
za przewodnika w tey pracy.

Kollego Paweł Czaykowski dał nam 
oprócz piękney Eligii nad zgonem Kościu
szki, oryginalnie napisanej, dokładne i 
trafne tłumaczenie na ięzyk cyczysty naprzód 
Mowy Cycerona za A r c h y i. a s z e m Poetą, 
potem ustępu a drugiey księgi Wirgilego, 
wierszem, tudzież mowy/slawney pogrzebo- 
wcy Bossueta o Henryce Xiężniczce 
Orleanu.

..Kollega Józef Sawiczewski, w roz
prawie o dwóch alkaliach stałych potażu i 
sodzie, opisawszy ich własności chemicznie,
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mówił o ich ułytkff w ogólności, a wymieńiał 
iao naypóżnieysze odkrycia poczynione w 
nich pr.ez różnych sławnych tegoczesnych 
Chemików, dowiodł ich metalizacyi, i opisał 
sposób otrzymania metalu z obu wymienio
nych alkaliów sposobem P. Dary, Gay, Lus- 
saca i Hrabi Chodkiewicza.

Kollega Antoni Szaster, czytał dalszy 
ciąg rozprawy swoiey, oTerapii n«.tural- 
n e y , w którey na wstępie okazawszy istotną 
zasadę teoryi tey nauki, „że te same siły 
natury i prawidła , któremi organiczne cmło 
źyie, wziasta i utrzymuie się, są też same, 
za pomocą których choroba leczona zostaie, 
a zdyowie powraca,, — nsiłował liczne ni 
przykładami i postrzeżeniami , zasadę tę udo
wodnić; daley wyiaśnił dzielność tey leczą- 
cey natury gruntuincą się na codziennych d •- 
świadczeniach, za pomocą których , wfkaznie 
Sig' Lekarzom droga i sp .s«by , któr-ini doyśc 
mogą skutecznie sztuką do uleczenia nadwe
rężonego zdrowia, gdy natura dla lożnych 
przeszkód , w wielu wypadkach me lest w 
stanie wykonać to sarno, lub gdy pod morą 
choroby , sił swych bez pomocy sztuki niedo
statecznie nżyćby mogła,, lub uledzby musi»- 
ła , a z tąd wywiódł potrzebę nauki sztuki 
lekarskiey", zasadzonej na grontowney teorji, 
głebokiey znaiotności działań natury ludzkiey 
i długoletnich doświadczeniach

Kjllegs Józef Łęski, w rozprawie o 
k o n s tel1 a cy i a ch , opisał gromady gwiazd, 
ich historyą i ciekawości okiem uzbroionem 
w ńich dostrzeżone. Idąc za zdaniem- P. 
Dupuis stwierdzonem wyprawą Francuską 
do Eg-ptu, opisał początek i historyią Zo- 
dyaku , w którey Mitologiią starożytną i Sło
wian od Indyyskiego Mythos wywjeść usi
łował. Przyłączył do tego własnoręczną 
Rycinę.

Koilega Antoni Matakiew>cz, w uwa
gach nad wpływem i skutkami kar względnie 
do ukaranych , zastanawiał się nad nderzaią- 
oein.i codziennie powiększaiącein się zjawie
niem, że kary coraz mniey, celom odpowia
dać. Wchodził w szczególności w przyczy
ny skutkujące większą dęmorŁlizacyią skazane
go na karę więzienia, a wytykając błędy 
zwykłe , z wykonania kary wynikaiące , podał 
myśli kn uch) leniu tychże, i środki, któreby 
karę więzienia , nie tylko iuź nie szkodliwą 
dla moralności występnego., lecz owszem do 
poprawy onegoż użęteczną uczyniiy.

ftUiega Józef Junuszewicz, czytał 
rcznrawę o przestępstwach i karach, w któ
rey wstępie przedstawiwszy waznesć przed

miotu i akim iest prawodawstwo kryminalne, 
usiłował wykazać, iż w tey t«h ważney ga
łęzi prawodawstwa , aż do końca wieku XVIII 
ieżeli nie wca*e, to przynaymniey mało co 
ulepszone zostało, * wyliczywszy eelniey-
szych wieku XVIII w tyin przedmiocie piszą- 
cych Filozofów , i przetorowaną od nich w 
szukaniu prawdy drogą isó postanowiwszy, 
mówił, zkąd maią swóy początek kary, i 
iaka .°st zasada pr iwa karania, tudzież iż ka
ry powinny bydź w stosunku do występku, i 
iik miarę tego stosunku ast non ić , opisywał. 
Dowodził, iż zbyteczna surowość kar, n.e 
może bydź skutecznym środkiem do zapobie
żenia zbrodni; a co sie tycze kavy śmierci, 
oddawszy winny hołd Filozofom Wieku XVIII 
karę śmierci niedopnszcziiących , przystąpił 
do szczegółowego rozbioru głównieyszych 
zasad , na których niesprawiedliwość kary 
śmierci, ciż Filoz ifowie gruntowali, a pó ta
kowym rozbiorze oświadczył się, iż w nie
wielu przypadkach, iest iednak w niektórych 
kara śmierci do otrzymania całości i porządk- 
ku społeczeństwa, koniecznie potrzebna. Re
sztę badań do następnych posiedzeń odłożył.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Okropna siuierć rozbóynika.
Gazety Weneckie donoszą następu- 

iace zdarzenie: W pewney wiosce niedaleko 
Wenecji poyinano ośmiu rozbóyników; że 
zaś byłó iuż poźno wieczorem, ażt=bv daley 
odesłani bydź magli, zamknięto ich w miey- 
scówńn więzienia, a herszta odosobniono, i 
wsadzono do lochu starey wieży, odwiecznie 
iuż niezamreszkaney. Tey ostrożności użyć 
sądził wóyt powinnością swoią z obawy, aże
by herszt, ieden z nayołirutnieyszych , i za- 
boyca wielu ludzi , nie wymknął mu się z 
więzienia Około północy straż postawione 
przy wieży usłyszała okropny krzyk i klęcie 
uwięzionego, które coraz wolniey słahieiąc, 
nareszcie w iękliwy głos ztiienifo się; daie 
ona znać woytowi, lecz ten bierze .o za ia- 
kis figiel, lub podstęp uwięzionego, i wieży 
otwierać nie każę. Nazaintrz , gdy go stam
tąd wyprowadzić chciano, znaleziono nieży
wego , w kawałki poszarpanego , i napół zje
dzonego. — Dla doyścia , skądby to bydź 
mogło , położono następney nocy trucizną za
prawione mięso , przy ktorern zmleziono po
tem 36 wężów , wed.łng wszelkiego podobień
stwa , sprawców śmierci rozbóynikal


